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W 9-tą rocznicę 
bitwy pod Moskwą 

D ziennik „Moskiewska Prawda" 
zamieścił artykuł gen. Sandałowa, 
który przypomina etapy wielkiej bi 
twy pod Moskwą, 9 lat temu 
12.XIl.1950 r. 

W artykule czy tamy m. in.: 
Chełpliwe plany Hitlera, który :i:apo 

wiadał, że jego wojska wkroczą do Mo 
s1.-wy 11njdalej 16 października, nad::;ieje 
wrogów Zwią::hu Radzieckiego - USA 
i An;di oraz prasy reakcyjnej głoszącej 
nieunikniony up(/rlelc Moskwy i zgubę 
Zwią::lm Radzieckiego - nie ziściły się 
i pękły ja/; barika m yrll.rma. 
Jlfosh1t'(l pozost.afo nierlnstępną dla wro 

gów twiPrilzą socjr1lizmu. 

wqlf:·onqH'ane są przedtern1inowo 

Cala ludność Moskwy 0<l1mwiedziała 
na u·c:umnie Stali= i l>olu1tersko stel 
nr;la do obrony stt'<'i "koclw:rrn.i Moli 
cy. Setki tysięcy mieszkarków Moskwy 
z niespotykanym w hi!<torii bohater­
stwem wznosiły wały obronne, budowa 
ly umocnienia. Nn tyłach niemiecko-fa 
szystow•kich okupantów prowadziły wal 
kę oddziały partyzanckie, które ::admm 
ły ogromne straty wrogorł'i w ludziach 
i sprz~cie technicznym, niszczyły ważne 
abie~·ty wojskowe. 

W ARS ZA WA. - Z każdym 
dniem, który 11rzybliia. nas do 
końca pierwszego roku Planu 6-
letniego rośnie liczba na.pływa 
jących meldunków o zwycię­
skim wykonaniu planów ro­

cznych. 'Obecnie już nie tyl­
ko poszczególne zakłady, 
ale i cale branże produl(­
cyjne po zrealizowaniu 
swych planów rozpoczę­
ły produkcję ponadpla-

Napl„wają zwycięskie meldunki 
z całe,,;o kraju 

wYkonał przedterminowo 
plan produkcyjny. 

roczny\ ki dużej ofiarności robotników bry­
gad kotłowych i remontowych. 

W wyni•ku podjętej 6 grudni.a 1941 
rokn lco11tro/ cnsyw-y wojsk radzieckich, 
główne ugmpoumtie armii niemiecko­
fas:ystou•skiej · pr:::ezn(lc::one do zajęcUi 
M oslr.wy, została rozbite i odrzucone mr 
:wchód od stolicy radzieckiej na ponad 

Walczymy 
z alkoholizmem-

WARSZAW A. - Organizacje 
społeaz.ne i związki zawodowe 
coraa. bardziej wzmagają walkę 
rz. a!lkoholizmem, który zmniejsza 
wydajność pracy, godzi w dyscy 
plinę i rujnuje zdrowie ulegają­
cych temu nałogowi. Podejmo­
wane są liC'llle rezolucje, wska­
zujące, że mobilizacja mas pra­
cujących całego kraju do przed 
terminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego wymaga jedno 
czesnego zaostrzeni.a walki z 
przejawami pijaństwa. 

Na naradzie aktywu PCI-.. pod 
jeto uchwałę, która wskazując 
na doniosłą rolę walki z alkoho­
lizmem w okresie realizacji Pla 
nu 6-letniego, zobowiązuje ak­
tyw PCK w całym kraju do 
wszczęcia akcji masowej propa­
gandy szkodliwości nadużywa­
nia wódki poprzez prelekcje, wy 
stawy i gazetki ścienne, prrzez 
osobiste oddziaływanie na ulega 
jących alkoholizmowi. „Wzywa 
my wszystkich aktywistów PCK 
do natychmiastowego działania" 
- czytamy m. in. w rezolucji. \ 

Pokói z 

nową. 

M. in. cały przemysł 
maszyn rolniczych 
wykonał swój rocz 
ny plan do dnia 

28 listopada rb. 
Plan ten wyższy 

był od zeszłorocznego o 35 procent. 
Na czoło czakładów wysunęła się 
Płocka Fabryka Maszyn żniw­
nych orĘt z Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Kutnie. 
Również cały przemysł tytoniowy 

Dzięki codziennej wytężonej wal­
ce o realizację zadań prod'ukcyjnych 
i usprawnienie techniki wytwarza­
nia, załoga huty „Baildon" wykona­
ła swój roczny plan wartościowy na 
36 dni przed terminem. 

W tym samym aiasie wykonała 
roczny plan wartościowy załoga hu­
ty „Cedlera". 

Do chwili obecnej pmekroceyło 
już swe plany 8 kopalń rudy żelaz­
nej. 

W ostatnich dniach wykonały swe 
zadania roczne m. in. kopalnie: „Ka 
rol", „Staszic", „Żarki 2" „Cze­
sław 2". 

Na 35 dni przed terminem wyko­
nała roczny plan produkcji energii 
elektrycznej załoga Elektrowni 
Łódzkiej. Sukces ten osiągnięto dzię 

Szybki marsz na południe - trwa 

50 km za Phenianem 
znojdujq się oddziały koreańskiej Armii Ludowej 

'PEKIN. - W ogł<1szonym 5 grud- I łów Armii Ludowej wycofuje się w 
nia komunikacie dowództwo naczP.1- kierunku południowym. 
ne korea11skiej Armii Ludowej po- LONDYN. - Korespondenci bry­
daje, że wojska ludowe prow:idzą w tyjscy do o. zą z Korei, ze wojska 
dalszym ciągu na wszystkich odc:n- wdowe znajdujię .się w odległo6ci 50 
kach frontu pomyślne dz'iałania bo- km. na polnd.nioWY wschód od Phen 
jowe przeciwko wojskom ameryka1'1 janu. Wojska amerykańskie i bry­
skim i południowo - korea1'1skim. tyjskie przed opuszczeniem Phenja­

W rejonie na południe od Ancz.u 
nieprzyjaciel pod naciskiem oddzia-
1'11!1111111i111rnn11:111m ·.1 .1mlli1 1m1•;" .111111111111o1:•11·11•1:i1;1111a1·1"tJ 

nu ri:amieniły miasto w stos grm:ów 
i ruin. 

Wojska amerykańskie i brytyj-
5kie, ścigane pnzez oddziały ludowe, 

SPIS W ŁODZI wycofują się w nieładzie w kieruu-
- UKOŃCZONY ku południowym. Straty wojsk ame 

Wyników do·wiemy się 
w stycznm 

- patrz str. 4 -

Japoniq. 

rykańskich są znaczne. Ilość ran­
nych żołnierzy amerykańskich, któ­
rych w ciągu ostatnich 8 dni udało 
się samolotami przewieźć do Tokio, 
- WYDOsi około 13.000. 

LONDYN. - Jak podaje agencja 
Reutera, koreańskie oddziały party­
zanckie wyzwoliły miasto Phen.ian. 

1noże fJgć zawartq 
tylko z udziałem Chin Ludowych 

Załoga ZPB 
im. 1-ej [h,wizji 

Kościuszkowskiej 
podejmu·e wezwanie 

Zakładów 1m. Szymońskiego 
patrz reportaż na str. 5 

PEKIN. - Minister Spraw Za
0

gra-1 Naród chiński pragnie gorąco ry­
ni?Zny~h Chin_ ~ud?wych Czou Eri-

1 
chłego zawarcia wspólnego trak~atu 

la; złozył w im1emu swego rządu k . J · 'l.' • • t t 
oświadczenie w sprawie traktatu po P~ -~.]owego z . . a po mą. ra.~. 3 . en 
kojowego z .Japonią. wm1en zapewmc demokratyzację Ja 

Oświadczenie stwierdza, że Cen­
tralny Rząd Ludowy Chil1skiej Re­
publiki Ludowej jest jedynym lcgal 
i1ym rządem narodu chińskiego r że 
ll'lusi on wziąć udział w opracowa­
niu i zawarciu traktatu pokojowego 
z Japonią. Centralny Rząd Ludowy 
uważa, że wszelkie próby przygoto­
wania i opracowania traktatu poko­
jowego z Japonią, niezależnie od ich 
warunków i wyników, są bezpraw­
ne i nieważne bez udziału Chhiskicj 
Republiki Ludowej. 

Rząd Stanów Zjednoczonych usi­
łuje zastąpić swymi własnymi pro­
pozycjami i zasadami. które mają 
być uzgodnione te układy międzyna 
rodowe, jakie rzostały już os:ągnięte 
pnzez sojuszników. Usiłuje on rów­
nież zmusić innych sojusznikó•,v do 
przyjęcia propozycji. przewidują­
cych m. in. wznowienie dyskusji w 
sprawie Taiwanu i Wysp Rybackich, 
które winny być zwrócone Chinom. 

Plan przewidziany w memoran­
dum l."Ządu Stanów Zjednoczonych 
odnośnie traktatu pokojowego z Ja­
ponią poz-OStaje w jaskrawej sprze­
czności ze wspólnymi celami wojen 
nymi narodów sojuszniczych, lekce 
waży żywotne intere~y narodu ch1ń­
'"1{ie10. 

ponii i wyeliminować z niej siły a-
gresywne. 

'I D I . :':;1 e egac1 
'" robotników USA o ZSRR 

MOSKWA. - 19-osobowa delega­
cja amerykańskich działaczy s.połecz 
nych, która po zakończeniu II świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, zwi-ed~iła w cią.gu 10 
dni Związek Radziecki, urząclzHa w 
poniedziałek w gmachu radzieckieg-o 
komitetu obrony pokoju konferencję 
prasową. 

Członek delegacji Holan<l Robert.•>, 
który przed 16 laty bawił w Zwiaz­
ku Ra<IBieckim, oświadczył, iż trudno 
\\')'·razić ogr<>nme wrażenie, jakie na 
członkach delegacji wywarły niezwy-

. kłc sukce!;y narodu r dzieckiego we 
' wszystkich dziecl?1inach budownictwa 

g ospodarczego i kulturalnego. 
Roberts odczytał następnie oświa<l' 

czenie, podpisane przez wsu;ystkich 
W Państwowym Liceum Rybackim w członków delegacji, którzy stwierdza 
Giżycku szkolą się nowe kadry fachow- ją, że w czasie swego pobytu w 
ców w dzicdzirue ryhołćiwstwa i ho.Jo- ZSRR przekonali si(', iż naród ra­
wli l')b. - Na zrlj.ll: .lTczniowie w r za- dziecki niezłomnie dąży do pokoju i 
!ie zajeć IU"aktyczr{'i~-h przy mo11taim czyni wi;zy1,-tko co w jego mocy, by 

aieci. , cel ten osiaimać. 

Roczny plan produkcji pod "'7.glę­
dem wartości na 4,5 tygodnia przed 
terminem wykonała załoga Państwo 
wej Fabryk.i Papieru w Częstocho­
wie. Plan ilościowy fabryka ta. wy­
kona.la do dnia 2 grudnia w 107 proc. 

Przemysł węglowy 
wykonał plon w listopadzie 

KATOWICE. - Przemysł węglo­
wy osiągnął w listopad7lie br. wspa­
niały sukces, reali-zują.c miesięczny 
plan wydobycia węgla kamiennego 
w 103,2 proc. 

To przelcroczenie planu miesięcz­
nego uzyska.li górnicy polscy w wy­
niku mobilizacji swych wysiłków 
dla jak najgoclniejszego uczcztinia 
n Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju oraz przedterminowego wy­
konania za.dań pierwszego roku Pla­
nu 6-letniego. 
Przodujące miejsce wśród wszyst­

ltich zakładów przemysłu węglowe­
go osiągnęły w listopadzie załogi Dą 
browskich Zakładów Przemysłu Wę 
glowego, które przekroczyły plan 
miesięczny o 9,5 proc. 

Przemysł chemiczny 
wykonał plan roczny 

KATOWICE. - Dnia 1 bm, polski 
przemysł chemiczny wykonał przed 
terminowo wartościowy plan pro­
dukcyjny pierwszego roku Planu 6-
letniego. 
świetny sukces robotnicy przemy 

siu chemicznego zawd21ięczają roz­
wojowi ruchu współzawodnictwa. 
pracy i rarjonalizatorstwu oraz 
wspaniałym zrywom produkcyjnym 
- masowym zobowiązaniom załóg 
poszczególnych zakładów. 

400 km. · · 
Ogromną rolę w obronie stolicy i roz 

gromieniu Niemców pod 111oskwą ode­
grllł Józef Stcilin. Jego geni45zowi stra 
tega, jego iel<mtej i nieugiętej woli, je 
go niewyczerpane.i energii i talentowi or 
ganiz.<Jcyjncnm, .iego mądremu kiernw 
nictwu - zawdzięcza stolica su•e ocale­
nie i wspaniizłe zwycięstwo nad fas zysta 
mi niemiecldmi. 

Podżegacze wojenni nie powinni za 
pominać lekcji historii. Stalinowską po 
litvkę pokoju i pr=yj{1źni międ::y naro 
da;ni popierają gorąco pro.<ci ludzie we 
wszystkich ::akątk.flc11 •kuli ziemskiej. 

Spis Powszechny 
-- dobiega końca 

WARSZAWA. - Prace obwo­
doWYch komisarzy NarodoweJ?O 
Spisu Powszechnego po trzech 
dniach są już bardzo poważnie 
:i:aawansowane. Napływające do 
generalnego komisarza spisowe­
go meldunki pozwala-ją oczeki­
wać, że w miastach, gdzie prace 
411isowe odbywają się w dogod­
niejszych warunkach - spis~­
wa.nie :i:akończy się w zasadzie 
w dniu 6 bm., w gromadach za:i 
wiejskich potrwa do 9 hm. 

120 tys. komisarzy spisoWYch 
pracuje z wyjątkową ofiarnoś­
cią, przy czym przeprowadzana 
kontr.ola wykazuje, że formula­
rze WYJ)ełniaue są na ogół popra 
wnie, z uwzględnieniem wszyst­
kich rubryk. Z licznych obwo­
dów meldują., że po zakończe­
niu spisywania, komisarze prze 
chodzą do pracy w innych ob­
wodach, a nawet w innych gmi­
nach lub powiatach, by pomóc 
w jak najsprawniejszym prze­
prowadzeniu spisu. 

wieczór dnia 3 bm. do komisji rejonowej 
za-częli powracać komisarze spisowi, by złożyć 
sprawozdania z wykonanych zadań. 

Na zdjęciu: komisarze spiso\Vi, studenci 
SGGW, Kazimierz Pieńkowski i Aleksandra 
Bombska składają sprawozdl!-nie komisarzowi 
IX rejonu w Warszawie. 

Robotnicy niemieccy 

pragną jedności oiczyzny 
Ludność Trizonii wiła 

zyc1e premiera 
z radościq propo­
Grołewohla 

BERLIN. - Jak donosi agei1cja I 
ADN z Gelsenkirchen (strefa angiel 
ska) , wiadomość o pi:opozycji premie 
ra NRD Grotewohla, skierowanej do 
Adenauera, a dotyczącej utworzenia 
ogólnoniemieckiej rady ustawodaw­
czej, rozeszła się błyskawicznie 

wśród mas pracujących Nadrenii i 
Zagłębia Ruhry. Na zwoływanych 
spontanicznie ~ zebraniach robotnicy 
witali z radością list premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Rada załogowa kopalni „Bis­
marck" uchwaliła rezolucji:, 
stwierdzafaca. że urouozycja ure 

micra Grotewohla. zbiegła. się z 
okresem ogromnego napięcia po 
litycznego. Urzeczywistnienie 
tej propozycji usunęłoby na.tych 
miast powaiine niebezpieczeń­
stwo wojny. 

My, których chcianohy wykorzy­
stać jako mięso armatnie w trzeciej 
wojnie światowej - oświadcza rezo 
lucja - powinniśmy wytężyć siły, 
by doprowadzić do przyjęcia pro­
pozycji premiera Grotewohla i do od 
bycia rozmów między przedstawicie 
la.mi Niemiec wschodnich i zachod· 
nich. 
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~~~:{~f.?:S~~:~:: Odw,rót ~,Nakpdleono Pacyliłtw'~ k USA e. JVg 
.. ~":.:~~~::~.~ =· .• ::i= ęs. ;a ~ OJ.S · . ~~~~:~tifif ~:;;;.Ef€ ·1~ 
czyć prezydentowi Trumanowi, ie A11- wywołała „.łl§ftl.Ae.'WMl.IA I 118111'/DCh w Waszyngtonie działu .op1elmnczego przy Są~z1e 
slia ma poważne wątpliwo&ci co do te 

&flllll· ~ . 1 - ' Grodziom - Plac Dąbrowskiego 

D I 
• '' T Nr 5. Nad nieszczęśliwym i zanied 

10, esy rząd amery·kań.&ki kon~roluje 1() y p omaC1 ruman·a "l'lnaM. yb . . , .. banym dzieckiem będzie roztoczo-
do:smtecznej mierse poou111ęc1'1 Mac '' • ' 1.(.1: .l.ŁI. · ~fwt' W ft WIC Z O preS]•I na opieka. Prosimy zgłosić się do 
A.rthura rui Dalekim W &ehodzi.e. N<i- t k • k „ k • • • • K • ' redakcji po odbiór dokumc~tu, kt6 
ród angielski pr:ekonuje się coraz bar resz I a mery ans JeJ 8ffilll na o ret ry będzie tr~;eba okaza~ w sądzie. 

Miej, .ie Mac Arthur prowad:i polii>: Gdy generał Mac Arthur uderzył na z rozgłośni nowojorskich donio- chińskiej do Nowego Jorku, aby dać ST. PIERA: O* zajściu zawiado-
kf niebhpiecznq, w,1krac.uijącq znacz:- przed kilku dniami w bębny rekla- sła, że zgodnie z planem opraco,:wa- dyplomatom amerykańskim w rę roiliśmy władze Ubezpieczalni Spo 
nie posa ramy pełnomocnictw, udzielo- my, jaka to:warzyszy wszystkim je nym osobiście przez gen. Mac Ar ce nowy w:.elki atut w rokowa lecznej. Po uzyskaniu odpowiedzi 
n.ych mu pnez ONZ. Powinien pan o- go przedsię;wzięciom, a oddziały thura - „amerykańskiego geniusza niach z tą delegacją. nie omieszkamy Panu donieść o wy 

· l' d J?O OOO 1 · k " k k D 'ś t · k · niku dochodzenia. Na razie radzi-
iu.Wdcs~·ć presydentowi Tnunariowi, .:e agresorow tczące pona - . u WOJS owego - wojs a amery ań- z1 na omtast gazety amery an-
WOJ11. y w Korei udolobv się wriJ.-n'••c', dzi rozpoczęły ofensywę przeciwko skie z powodzeniem realizu1·ą w Ko- skie utrzymują, że to Mao Tse-tung my nie przejmować się, tym bar-

, '• k 1 d N 1 p dziej, że uzyska Pan w razie potrze 
gdyby rząd amerykamki nie sprzeci- wojs om u owym, „ apo eon a- rei „gigantyczne" operacje, których wyznaczył termin, ofensywy, by by zaświadczenie ze szpitala, iż prze 
wiał ~ dopuszczeniu przedstawicieli cyfiku" nie przypuszczał zapewne, celem jest otoczenie i całkowite zni- wzmocnić stanowisko delegacji chiń bywał tam na leczeniu w 2'.wiązku z 

że tak szybko będzie musiał uderzyć szczenie armii północno-koreańskiej. skiej w Lake Success. nękającym Pana od 2 lat wrzodem 
Chin Lud°"'-ych do ONZ. Powiniei~ pan w tony o wiele bardziej minorowe. Ale już 27 listopada ukazały się Dzienniki amerykańskie doniosły, żolądk-1 . 
przypomnieć pre::ydentowi Stanów Zje- Albowiem, według donie5ień ko- w prasie pierwsze doniesienia o re-, że kierownicy wojskowi USA prosi * • * 
dnoczonych, ie blokada u:yspy Taiu:an respondentów prasy zachodniej, ofenl alnym niebezpieczeństwie otoczenia li „dyplomatów" o wstrzymanie ro ZOFIA SKIBIRSKA - PIŁA: 
i próby sagarni.ęcia terytorium Korei sywa ta została me tylko zatrzyma 100-tysięcznej armii amerykańskiej kowań z Chińczykami i obiecywali Prośbę Pani przekazaliśmy Urzędo 
ai; po r:ekę ]al.u pr:iekon'lly Cliińc:.y- na w ciągu dwóch dni, ale prze- przez wojska północno-koreańskie im jednym uderzeniem miecza roz- wi Stanu Cywilnego. Niezależnie 
ków, . se pr:iygotowuje się pr:.eci'łł.•ko kształciła się w to, co rozgłośnia w rejonie Anczu. ciąć koreański węzeł polit :rczny. od tego radzimy napisać bezpośred 

BBC ł d 
J • nio, załączając należną opłatę. List 

nim imperfolistycznq agresję". nazwa a „panicznym o wro- W końcu ubiegłego tygodnia pra Dziś natomiast prasa amerykań- wysłany do tego Urzędu jeszcze w 
,,Reynold3 News" zamie;;zcza także tern" wojsk agresoró:w. sa amerykańska donosiła, że ofen- ska donosi, że przywódcy wojskowi 1946 r. na pewno zaginął - skoro 

artykuł wstępny pt. „Nie wolno nam \V ciągu ostatnich 48 godzin prze sywę wojsk Mac Arthura wyzna.czo USA proszą „dyplomatóy/' o wyba do dzisiaj prośba Pani nie zost„>~ 
popierać szaleńczej politrki Mac Arthu ciętny Amerykanin, zaniepokojony i no na okres przyjazdu delegacji wienie armii amerykańskiej z opre- załatwiona. Dlaczego upomfaa się 
ra". zbity z tropu sprzecznymi doniesie- sji, w której znalazła się jakoby w Pani o sprawę dopiero po 4 latach? 

niami prasowymi, napróżno usiłuje No zaz' aleni·a wyniku „błędnych informacji" ame * - * 
„Anglia powzięła s1a1wwczo decyzje zrozumieć, co właściwie zdarzyło się rykańskiego wywiadu o siłach prze- STRAPIONA Z DĄBROWY: Po-

- pisze tygodnik. Nic cla się ona u:cu1 b ły h 5 d k 1 • I d · d hod · 1 k gn,ąć do u:ojny wzeciwlrn Chi1wm Ludo w ciąg.u u ieg c ni. 1enłOW ciwnika w ~orei. . aiemy a resy przyc n1: u. s. 
'"···m. Izba Gmi11 uchtw!iła 1'ed111)myśl- .24 _listopada Ma_c A. rth·u·r zapo Zresztą me tylko przeciętny Arne Brzózki Nr 81, Nowotki Nr 23 i Pr6 
~„ d ł lk f b d d chnika Nr 11. Nie na:e;':y zwlekać z 
nie tllkie td<J.inie pebtomocnicttHJ dla Wle Zła rozpoczęCJe Wle lej O ensy musi' yc' 0 pow1"e 9 rykanin j'est skonsternowany i zbity 

K ł , rozp~zęciem leczenia. Zapewnia-
premiem Attlee przed jego wyjazdem/ wy_ w o:ei, któ~ej wynikie~ mia o d z ttopu. Jak wynika z doniesień pra my, że nazwisko nie będzie ujawnia 
do Was:::yngw1111. byc szybkie zakonczeme wo1ny, aby W Cią~U 7 Oi sy, atmosfera zamieszania, popłochu, ne. 

Iatoinq przyczyną 11api{'ci.a w ol1ec11ej żołnierze amerykańscy rno~li wrócić W przygnębienia i zdenerwowania pa- * • * 
d k d B ostatnich dniach organa Prokura- 1'l 

•rtuac-ji międzyuarodmvej jest fakt, ie o raju jeszcze prze świętami o tnry m. Lodzi przeprowadziły kontrolę nuje również w Pentagonie (Mini- H. SZYMA TSKI - GDYNIA: Ra 
Amer)·lmnie_ nic c!u:~ ~1Z1wć rzqdu C~i!1 że~o Narodzenia. „książek życleń i użaleń„ w szeregu u· sterstwo Wojny), w Departamencie dzimy napisać bezpośredi;iio do Cen 
L.rufau-yc\ i d'.>puscu.: 1_e11-o J>rzechtau:icre Ale w kilka dni pozme1 tenże społecznionych zakładów gastronomicz- Stanu, w Kongresie, w określonych• tralnego Urzędu Szkolerua ~aw_odo 
li ~o <?I\Z. Zo:Jn'!- międz):narodowa ot Mac Arthur w depeszy do dziennika nych. sferach dyplomacji w Lake Success wego - Warszawa, ul. Pankiewicza 
ganuac.ia, w k!orPJ skłod me będ<J wcho wasz t 'ski'e 0 os'w' dcz ł z'e S . d . k .. k h . . łd . . k' . . d k• Nr 3, skąd uzyska Pan wyczerpują 
dzili przed3t.fJwiciele łl'iPlomilirmort·ego . ~g on. ~ . ta . Y ' twier zono, ze siąre tyc :;ue pro- na gie Zie nowoiors ieJ 1 w re a ce odpowiedzi na pytania, zawarte 
narodn chiń~kłego, nie będzie miała ob1~tmca zakon<7ema wo1ny. prz~d wadzi się tak, jak zaleciło Min. Handlu cjach gazet burżuazyjnych. w liście. 
dostateczllego "utorytetu, by móc ro:r;- Bozym Narodzemem była iedymę Wewnętrznego. Mianowicie nie s' wy-
strzygriąć problemy o z1uicze11irl świato „żartem". pełuiane rubryki „załatwione sprawy". H d I f • 

J k 26 1 d d A pTzeeiez ministerstwo ,.,,,..ainie po- 80 e USpO eCZ0100J 
"'"·m". eszcze ran iem istopa a je - lee'1ło, że najpóźniej w eią&;· 7 dni od 

daty wpisania przez klienta li:yczenia lub . p o d n o s ,. w y d a,. n o s' c' p r a c y . zażalenia, kierownik sklepu luh kierow-
nik rejonu 1>bowiązany jei;t odpowie­
dzieć w ruhryee „załatwione sprawy" 
jak załatwił reklamarję klienra. MHD obniża koszty własne o 10 proc. 

Do dnia 9 bm. w5zystkie „książki ży­
neń i 1.azaleń" winny być uznpełnione 
l.rnkującymi uwalliami, w przeciwnym 
bowiem razie stosowane będą kary. {t) 

Komunikat 

Prze11 lumdle-m u~polccz.nionym sla)c liczby pracovmików operat"ywn)·cb do 
w Plonie 6-letnim poważne zadanie pod administracrjnych. W porozumieniu ze 
niesienia wydajności pracy o co naj- związkami zawodowymi nllllt,pić musi 
mniej 45 prorcnt i obniżenia kosztów rozszerzenie ruchu w6póbawodnictwa 
wła8ny1·h o conajmniej 15 proc. pracy. System wynagrodzeń prow1zorycz 

Analizie dotychczasowych os1ąe;nięć na nych powinien objąć wszystkich sprze­
tym polu poświęcona była narada, która clawców. Na wszystkich pozaszkolnych kursach 

języ•ka rosyj.<kiego, prowailzonych przez 
zwi,zki zawodowe 1 inne organizarjl' ma 

I sm1·e na tereni" m. Lodzi, pmwo n'mrza 

I 
nia mają tylko te o~ohy, które zareje­
strowały się w biurze 0.0.M.N.JR. przy 
ul. Piotrkow~kie.i 272h, Jl p. (TPPR) I 1 uzyskały skierowanie do poszczegól­

. nnh kursów. 

odhyła się w Warszawie z udziałem na- W dyskusji sw•ierd=ono również, ie 
czelników wydziałów handlu wojewóclz- u:alka o obniżkę lws~tów własnych dllje 
kich rad narodowych oraz kierownictwa najsłab~ze wyniki w tych centralach, 
centro! handlowycl1. które trzymajq się starych metod d;;ia-

/ . Nauczyciele oraz kandydaci na nau-

Uczestnicy narady wskazywali w dys- lalności haJtdlowej. Najleps:e natomimt 
kusji, że podniesienie wydajności pracy wyniki uzy.~kują centrale, które śmiało 
w handlu uspołecznionym, zgodnie z wy idą po linii reform organizacyjnych. 
tycznymi Planu 6-letniego, wymaga l tak np. MHD pracuje przy kos:Urch 
znacznych p<>stępów w organizarji przed 11ii.<z.vch od spółrT~ielcza.<ci spożywcóm 
•ięhior•tw. Miej.~J.:i Handel Dewlic:;ny zobowiq:al 

1 

rzycieli kur•ów .ifzyka rosyjskiego obo­
wiązani Sł do 10. 12. hr. zarejeHrnwać 
się celem uzyskania wymienionego skic· 
l'OW81l18. 

~laml!'I mpołcczni01~y musi przestrz~-, się obniżyć w 1951 roku kos:::ty wl.<1SJ_1e 
gac norm obrotu na 1eclnego pracowm- o 10 proce11t tV stosu.nim do kosztow 
ka oraz nieustannie podnosić stosunek w d1n1 ostatnich miesiqcach rb. 

Codzienna rwroelka „Łxpressu" Jarosław Hasek 

koza muftiego Pop Bo·gumirow • 
I 

Mały Karadżinac leżał po stronie serb-1 - Dlaczego tak utykasz, turecki psie? 
skiej, Wiellti Karaclżinac zaś po tureckiej. - pytał pop, a mufti odpowiadał: 
Mieszkańcy obu tych wsi z jednakowym - Coś zanadto masz dzisiaj podbite 
trude:r.:i. uprawiali pola na górzystych pust oczy, ty par5zywa chrześcijańska duszo! 
kowiach i hodowali kozy. Zakl)ńczywszy krótką dy&putę teologi-

Tylko, że w Małym Karadżinacu spq:e- czną, przechodzili na tematy bardziej ich 
dawano je po to, ~eby mieć na podatek zajmujące. 
dla serbskiego księcia, w Wielkim zaś do- Tu trzeba z::i.znaczyć, że pop i muezzin 
chód ze sprzedaży kóz przeznaczony był hodowali z jednakowym zamiłowaniem 
na dziesięcinę dla sułtana. kozy i jeden chwalił się przed drugim 

W Małym Karadżinacu mieszkali pra- swoimi sukcesami. Tylko że z przyzwy­
wosławni i z daleka już widać było dwu- czajenia również i kozy dzielili na maho­
ramienny krzyż, połyskujący na świąty- metai'1.skie i prawosławne. 
ni - krzyż pomalowany tanią farbą na - Moje kózki są jednak tłuściejsze od 
kolor złoty. Taką samą farbą wymalowa- twoich! - chwalił się pop. 
ny był na rn~czecie w Wielkim Kararhi- - Kłamie>z! - oburzył się mufti. -
nacu ):)Ółksi~życ. Farbę tę kupiono w po- Nie ma piękniejszej kozy niż moja czar­
bliskim miasteczku u ormi8ńskiego kup- na Mira„. 
ca i zarówno prawosławni jak i mahome- Tak było istotnie! 
tanie byli z niej bardzo dumni. piękne i tłuste. sam 

Koźlęta Miry były 
zaś mufti twierdził 
wcieliła się któraś z Kiedy wieczorem bito w cerkwi w dzwo głośno, że w Mirę 

ny, po przeciwnej stronie mufti, wy- rajskich hurys. 
lazłszy na galf'ry~kę minaretu, wołał gło- Pop Bogumirow marzył zawsze o tej 
sem wielkim, pragnąc przygłuszyć odgłos kozie, bo gdyby ją posiadł, poprawił by 
dzwonów. rasę swojego stad<>„ I dlatego, podczas 

- Al~h jest wielki! kiedy z daleka było widać kozy, szuka-
Mufti Isrim, odśpiewawszy swoją mo- jące wśród skał trawy i korzeni, rzekł na­

dlitwę, schodził na dół i szedł nad rzekę, gle pop Bogumirow. 
dzielącą oba p ;., ństwa. Tu, paląc fajkę, Z tą kozą nie jest znowu tak, jak o tym 
wdawał się w pogawędkę z popem Bogu- mówis.~ Niemniej chciałbym ją nabyć, 
mirowem. ponieważ niedawno padła jedna z moich 

Rozmowa ich była zgoła nie wersalska. kóz. Tak sie spodobało Panu. 

- Allah jest wielki! - zav10łał mufti I ZaczQli się obaj targować zażarcie. 
- Ale powiem ci: nie sprzedam ·mojej Mufti żądał za Mirę dwie kozy i sto pia· 
kozy. strów. podczas gdy pop dawał mu tylko 

_ Twój Allah _ ptzerwał mu pop _ jedną kozę, a piastrów pięćdziesiąt. 
nie j•~st tak wielki i wszechmocny jak - Jednakże zgodzę się na twoje wa­
prawosławny Hospodin! Czy dzięki two- runki. jeżeli powiesz, że Allah nie jest 
jemu Allahowi zdarzył się kiedyś jakiś największy i najwszechmocniejszy! 
cud? A jeśli Hospodin zechce, ja mogę oświ<1.dr:zył wreszcie pop. 
stać óę nawet cudotwórca i wskrzesać Gra warta była świeczki. Garstka pia· 
zmarłych. Ty zaś pozostaniesz zawsze strów ma swoją wagę, więc też mufti 
tylko głupim muezzinem, ryczącym z me- rzekł uroczyście: 
czetu: „Allah jest wielki!" _, Allah nie jest największy naj-

- Jesteś głupi, jak but - wrzasnął wszechmocniejszy! 
rozgniewany mufti - nasz prorok nie po I tak się stało, że pop Bogumirow na-
zwala wskrzeszać umarłych! Zresztą dla- był kozę muzułmańskiego muftiego. 
czego zakłócać umarłym spokój? Ale jeśli Mir:l, o którą obaj mężowie prowadzili 
złożysz oświadczenie, że nawet przy po- takie zażarte targi, przyprowadzona zo­
mocy swojego Hospodina nie będziesz stała następnego dnia do Małego Karadżi· 
umiał wskrzeszać zmarłego, odsprzedam nacu i oddana w ręce nowego pana. 
ci swoją kozę! Był wyjątkowo piękny i słoneczny 

Pop zaczął się zastanawiać. Był pełen dzień, taki, j".kie i1a Bałk;mach są zapo­
roztet·ki. Bardzo pragnął kozy, a z drugiej wiedzią nadci;igającej jesieni. Z wysokich 
strony wstyd mu było odwoływać cośkol- gór sp1ywał szumiąc. czysty potok, niebo 
wiek przed tym muzułmańskim psem. było iednym wielkim przezroczystym błę-

kitem. 
Mufti spokojnie palił swoją fajkę, pod- W bkie dnie wesoło jest człowiekowi 

rzas kiedy w duszy popa rozgrywała się na duszy. A pop Bogumirow miał specjal­
dramatyczna walka. Wreszcie pragnieniQ ne powodv do rad0ści. 
~~~\~~~i~af:ozy okazało się silniejsze i pop Oto. ciągnąc za sobą piękną Mirę, pro-

wadzi ją rlo fródełka, z którego wypływa 
- A zatem, Izrimie, stwierdzam, że potok. Wpycha ją do wody i śpiewa: 

nie potrafię rzeczywiście wskrzesić zmar- _ Hospodi p0myłuj ! 
łego! Koza muftiego Izrima była muzul-

- Więc odwołujesz swoje poprzednie manką. ale t('raz została iuż ochrz1~zona. 
twierdzenia? I dlate~o tqk bardzo ~adowolny jest pop 

- Odwołuie! A ile będzie kosztowała Bogumirow. 
ta koza? <Tłum. T) 



STR. 4. 

Listy sióstr 
Kachana Maniu! 
]al• tam u Was w Łodzi ze .•zrwro­

wadłurni? Bo my tutaj w Legnicy. ko 
chana siostro. mam y z tytm wielkie 
1..-:lcpoty. Kupiliśmy nowe buty, <lle tru 
dno [lrzecież je 8znw·o11•ać szpagatem. 
Proszę Cię, przyślij sZ1wrnwr1dlrt, jeżeli 
,ie znajdziesz, dla Olka, Bogdana no i 
dla mnie. 

Tit·ojo Cesi.a. 
Kochana Cesiu ! 
Przes.vlam Ci s:mrroirndł<i, choć u 

nas w Łodzi też trzeba na smkrmil' ich 
po:irl'ięcić kilka godzin. Jak u Wlls z 
agrafkami i żabkami? Jeżeli są -
przyślij mi .ie natychmiast, nic czeka­
jąc, aż paczka ze smur01t"adlami do 
Ciebie dotr:::e. ściskam Ci~ 

Kochajqca Cię Mania. 
Kochana Ma11iti! 
Nie ;mogę, niestety, .spel.nU: T1vojej 

prośby. gdyż i u nas 1Xe ma ani agra­
fek ani żabek. Co do innych klopo­
tów, o których wspominałaś w Twoim 
dau:niejszym li§cie - wiem, że igły 
rnożna dostać w Częstochowie, pędzle 
do goleniti i szc:;otki do zębów - w 
Zgierzu, agmfkt, szpilki i grzebienie 
,_ w Katou•icach. Ale - ale! Podobno 
1~ Łodzi odbywa się teraz ogólnopolska 
konferencja dyrektorów z wszystkich 
Dyrekcji Przemysłu .Miejscoicego. Mo­
że wreszcie coś uradzą i skończą się na 
s:z:e kłopoty. Jak my.Hisz? 

Twoja siostra Cesia. 
Kochana Cesiu! 
Nie nrom, 1kochana, pieni.ędzy na od­

bywanie podróży do rozmaitych miast 
w pogoni za drobnymi rzec::.mni, które I 
sprau·ia.ią nam tak wielkie kłopoty. Dy 
rektorzv w Łodzi istomie konferują. 
Maże 1~·reszcie coś uradzą. Całuję Cię. 
siostro ~·ochana. 

Twoja Mania. 
* • * 

P.S. od Redakcji. 
Konferencja się Fkońc7.yła. Mamy na 

dzieję, że przymesie właściwe wyniki 
i nie hę.d zje już trzeba wysyłać z mia 
8ta do mia5ta paczek, stanowiących pro 
dukt tzw. drobnej wytwórczości, lerz żr 
zo~tan ie n1nu ró,Nnon1iernie na~vcony 
rynek nna-; t i wsi całego kraju. - (p-) 

Obrady rzemiosła 
w piątek 8 b.m. 

„EXPRESS ILUSTROW Al'fY.„ 

Tera z kolej na segregatory 

Pierwsze wyniki Spisu 
podane będą do wiadomości w styczniu 1951 roku 
Zapisy z formularzy zamieni się na specralne sq1mbole 

Nr. 338 

CENA O 
• ,., b .r:::-.,,... 
• ~YA/'-

„Mi~sto memarzm1one'· 
(Robinson Warszawski) 

W Centrnlnej Dyrekcji Filmu Polskie 
[I.O odbył się pokaz prnsowy, techorlz'!Cc• 
go w rwjbliższ~·ch dniach nu nane ekra-
11)' nou·ego /)elnometmż.ou;ego fi/11111 fa­
bularnego polskiej produkcji pt. ,„Uia-Wczoraj wieczorem Lódź zameldowała o zakończeniu 

Narodowego Spisu Powszechnego na terenie całego miasta. 
Sz,ybkie i sprawne przep-rowa- Opracowanie polega na tym, Że 

dzenie spisu w Łodzi - bez zgrzy zapisy dokonywane w formula­
tów i nieporozumień - jest zasłu- rzach zamienia się na specjalne 
gą ludności, która wykazała wie- symbole według ustalonej klasy-

się jako „12"). Podobnie oznacza 
się symbolem fakt pozostawania 
w związku ·małżeńskim, stan wol- sto nic11jur=n1ia11c" (Robinson . Jl- ars=<iw­
ny itp. · sh-i). Po 110/wzie odbyła się dysku.,jo 

Symbole przenosi się z formu· nad filmem. 

le zainteresowania i poczucia obo- fikacji. · 
wiązku oraz pełnej poświęcenia I tak np. płeć męska oznaczona 
i energii pracy komisarzy spisc- jest symbolem ,,l", żeńska - „2«, 
wych. da.ta urodzenia oznaczona jest 

larza spisowego na karty staty· Akcja fil1111i rozgryu:a się w.śród plo­
styczne przy pomocy specjalnych, nqcych jeszcze ruin Ww·szai.vy. w,·dm.r ej 
wysokosprawnych maszyn, oczy- I po upadku Powstania na w1sw·ę hi1le­
w1scie z pominięciem nazwisk i rows/;ich bestialstw. Po wyg1wniu lurl­
adresów, które dla statystyki nie naści odd:r.ialy hitlermt·skie systematycz 
mają żadnego znaczenia. Wczorai rano było jeszcze kil- dwiema ostatnimi cyframi roku 

ka wypadków, że do Miejskiego urodzenia (np. rok 1912 oznacza Ogółem opracuje się około 25 
milionów kart, tzn. mniej więcej 
tyle, ile ludności liczy Polska„ „Przy Jaciele" 

Doskonała komedia 

Referatu Spisowego zgłosiły się 
osoby, do których nie dotarli ko­
misarze spisowi. Okazało się jed­
nak, że ich formularze został:r wy 
pełnione przez komisarzy wespół 
z administratorami domów, gdyż w T eałrze Powszechnym 
osoby te były nieobecne w miesz-1 W ramach obchodu Miesiąca Po-

Po · wybiciu na karcie symboli, 
odpowiadających wszystkim zapi­
som, które de tyczą danej osoby, 
karta przechodzi do następnego 
działu maszyn statystycznych, tak 
zwanych segregatorów. kaniach. Po sprawdzeniu danych 

nie ujawniono żadnych omyłek. głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec-
Natychmiast po zakończeniu spi kie.i Państwowy Teatr Powszechny Szczytem sprawności w pracy 

sywania, tzn. po wypełnieniu for- w Łodzi wystawia 7 grudnia br. do- maszyn statystycznych są tzw. ta­
mularzy, wszystkie arkusze spiso- skona!ą i pełną humoru komedię An bulatory, które, zgodz;-ie z potrze­
we przekazane zostały do Głów- drzeja l.ispie1iskiego pt. „Przyjaciele". bami, nadają materiałom staty-
m:go Urzędu Statystycznego, w Sztuka osnuta jest na tle życia Io- stycznym zawartym w kartach -
CE:lu ich opracowania. tników radz.jeckich. Odznacza się formę gotowych tablic 'i zesta· 

wień, liczbowych. . 
Cl Cl 

. ' 

Zeromskieno Ku 
niezwykle żywą akcją i błyskotli-

d · d' 
1 

. Dzięki dobrej organizacji Naro-
wym. owcipn;~. ia o~iem. . dowego Spisu Powszechn~go już 

Warto dodac, 1z zespoł aktorski od na początku stycznia 1951 r. bę· 
był w czasie uczenia się ról szereg j dzie można podać do publicznej 
prób w warsztatach lotnii:zych i na v:iadomości pierwsze tymczasowe 

I lotnisku. (j) ogólne wyniki Spisu. (x) 

Ferie zimowe dla studentów 

Na bezpłatne wczasy 
wy .jadą przodownicy nauki i pracy społecznei 

W tym roku skorzysta z wcza­
sów zimowych około 2 tysiące stu­
dentów ze wszystkich ośrodków uni 

1 wersyteckich. Jeśli chodzi o Łódź, 
I przyznano jej ogółem 188 miejsc, w 

tym 120 dla słuchaczy Uniwersytec-
1 kiego Studiu\11 Przygotowawczego. 

znanych dla Łodzi miejsc, na wcza 
sy akademickie wysyłać się będzie 
w rb. głównie tych studentów, któ­
rzy przodują w nauce i pracy spo­
łecznej. 

nie i. planowo palą i burzą miasto. 
IPalka jerl11ak nie jest sko1iczcma. Nfl 

prawym brzeg11 Wisły stoją oddziały 

Bialornskiego Fro11tu Armii Rodziec­
/;.iej i I Armia Odrodzonego Wojska Pol 
s1.-iego. Przygotowuje się nowe, potężne 
uderzenie, które zada śmiertelny cir>s 
nieprzyjacielowi w samym jego sercu -
Berlinie. 

Organizująca naród do walki z na­
ji,źdźcą - Polsk<I Partia Robot11icza de­
cyduje przerzucić przez Wisłę u;,\::ystkie 
zdolne do tmlki oddziały powstańcze 

Armii Ludowe}. Kilim żolnierzy Armii 
Ludowej r1ozostaje w Wars=awie, by 
t~spólnie z radzieckim spadnchro11ia-
r:em-radiotelegrafi.<tą kierow<1Ć ogniem 
vrtyleryjskim wojsk wyzwoleńczych. 

Losy tych bohaterskich żolnierzy spla­
tają się z losem „Robins01w" - jednego 
z mieszljańców Wars:;awy, któ„y kryje 
się w opustoszałym mieście. Film k01'i­
czy się uy:woleniem stolicy. Nwi JIOSf[· 

giem 1wdwiślmiskiej Syreny powietrn 
sztandar. Boha.terscy AL-oivcy w s=ere­
gach l Armii nw.s:;ernją na Berli11. 

Jrl dysk11.~ji nacl filmem wskazmw, iż 

naj1dększą jego zasługą. jest połączenie 

u·artr.ści d0Twme11tn historycznego = wy­
sokimi walorami peln ej na]lięcia fabuły 

filmo1cej. W st.rząsajqce zdjęcia niszczenia 
Warszawy, sce11y z u:alk 11licz11yc1i i wre 
s:cie u:yzwolenie miasta - to obra=y, 
które na długo pozostaną w pamirci wi­
dza. 

Dnia 8 bm. odbędzie się o godzinie 
10 w sa1i kina „Stylowy" przy ul. Ki­
lińskieqo Nr. 123 wiec rzemiosła, 
zwołany przez Miejski Komitet Stron 
nictwa Demokratycznego. Uroczysta akademia w 25 rocznicę 

Tegoroczne akademickie wczasy 
zimowe trwać b'ędą od 23 bm. do 
1 stycznia, przy czym studenci za­
mieszkają w domach wypoczynko­
:wych FWP na Dolnym śląŚku w 
takich miejscowościach jak Szklar­
ska Poręba. Michałowice, Kudowa, 
Polanica, Duszniki i in. 

W czasy są bezpłatne, uiszcza się 
tylko opłatę manipulacyjną w wyso 
kości 15 złotych. Studentom zwróci 
się również koszty podróży w obie 
strony. 

Wydawaniem skierowań w dniach 
od 14 do 19 bm. za1m1e się 
TPMSW, natomiast podania będą 

przyjmowały poszczególne komitety 

Realizatorom filmu, reżysermvi Jer:::e­
mu Zarzyckiemu, który obok Jerzego A11 

rlrzejewsTriego jest współautorem scena­
riusza ornz aktorom: ]. Kurnokowic:::o­
wi, Z. Mroz011•skiej, l. Śmiałowskiemu, 
Wienia11inowi Trusieniewowi - od­
twórcy radzieckiego radio-telegrafisty -
i iunym - wyrażono pełne uznanie za 
stworzenie d:ieła o dużej wartosci histo­
rycznej. politycznej i artystyc:::ne,i. 

cow Pokoiu oraz z rolą rzemiosła w „ . 
zwiazku z Planem 6-letnim. akadem1L Przemawia prezes Związ-
Obecność wszystkich rzemieślni- ku Literatów Polskich, Leon Krucz-

Omawiane będą sprawy, związane zgonu Stefana Żeromskiego odbyła 

z, II Świa~owym Kongresem .obroń-] się w Warszawie. Na zdj.: prezydium 

ków obowiązkowa. kowski. Ze względu na małą ilość przy- uczelniane do 7 bm. (ks) 
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Wyjechałem pełen rozpaczy, bo byłem I dział te słowa, rzekł~ więc przekornie: 
kompletnym bankrutem, chociaż miałem - O, Krzysztof nie jest ani bankru­
ciebie. Teraz wr6ciłem bogaty, niezależny, tem, ani hołyszem! Ta.m, po drugiej st.ro~ 
ale zn6w jestem zrozpaczony: bo stracile:n nie oceanu, uśmiechnęło się do niego SZCZI( 

ciebie„. ~cie. Wrócił jako człowiek bogaty. 
Zmieniła dyplomatyaznie temat, ale po - Jak taki człowiek .m6gł zrobić ma-

tem, kiedy po skończeniu koła.cji zaczc:łY jątek? ... Najwyżej zamordował kogoś -
się tańce, zapytała sama: mruknął Karwicz i nagle zmieniła mu się 

-Trochę mi się to wydaje dziwne, że twa:rz, jak u kogoś, kto pomyślał o czymś 
zhogaciłeś się w przeciągu aż tak kr6tkie- bardzo złym. 
go czasu. Spekulowałeś, czy grałeś w kar- Nazajutrz rano całe towarzystwo wy-
ty? jechało do lasu na polowanie. Gorayski 

- Ani to, ani tamto! - Nie bawiąc się lawirował w ten sposób, że wyzna.oeono 
.- szczegóły, powiedział jej, że dzięki mu stanowisko tuż obok Karwiczoiwej. 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności i swo- Wiecz0rem też siedział z Heleną 1przy sto 
jej ,pracy znalazł garsteczkę diamentów. le, '.1- potym tańczył przez cały czas tylko 

- Dałem je oszlifować. Przedstawi:i.ją z mą. 
one teraz wielką wartość. Postanowiłem I zn6w groźnie ściągnięte były brwi 
sprzedać je i rozpocząć nowe życie: ale Henryka Karwicza, kiedy spoglądał na 
już nie takie szalone i bezsensowne, jak rozmawiającą ze sobą parę. 
kiedyś. N azaj!-ltrz przetasowano stanowiska my 

Henryk Karwicz z groźnie ściągni~ty- śliwych. GorayiSkiemu przypadła w udzia 
mi brwiami spoglądał na szepcącą ze so- le pozycja na skraju gęstego zagajnika, 
bą parę. skąd nagonka miała przeipłoszyć dziki. 

- O czym rozmawiałaś z tYm zbankru Wesoło zabrzmiała trąbka sygnałowa. 
towanym hołyszem? - zapytał ją ,po- Rozległ~· się okrzyki nagonki, głośne 
tern, kiedy znalazł się wraz z żoną w szczekanie ps6w. Padły pierwsze strzały. 
przeznaczonym dla nich pokoju. Potem dalsze: stado, które przepłoszono 

Podrażnił ją. ton, w jakim wypowie- z kotła było wyjątkowo liczne. 

K:zyszt?Ę Gorayski _wst.rzymał w pe- j pow6z, zaprzężony w czw6rkę najbar­
wne3 chwili dech w piersiach, bo zoba- dziej rączych koni. Jednakże w tej chwili 
czył... . . . . Karwicz okazał się bardzo rycerski i o-

z niskiego. zagajnika wył?niło się pa- świadczył, że sam pojedzie po lekarza 
gle czarne cielsko olbrzymiego odynca, swoim samochodem. 
kt6:y połyskując „szablami", gnał prostt> Wyjechał też natychmiast potem. Ob-
w Jego stronę. liczano, że do miasta jechać będzie dwie 

Krzysztof przyłożył błyskawicznym ru godziny i dwie z powrotem. Ale minęło 
chem kolbę karabinku do ramienia. pięć, a nawet sześć godzin, a samochód 

Pociągnął za cyngiel. nie wracał. 
Rozległ się huk wystr~łu. Gorayski za - Zaczekamy jeszcze godzinę! - o-

uwafa:ł, że dzik zachwiał się, a potem po świadczył gospodarz. 
s~ąpiyrszy jeszcze parę kroków, runął na Stan pozostawionego bez pomocy le-
ziem1ę. karskiej .Krzysz.tofa pogarszał się w mię-

Ale dziki mają twarde życie. Odyniec, dzyczasie z minuty na minute. Konieczn~ 
trafiony prz(!!Z Gorayskiego, ze,rwał się były jakieś zastrzyki, szybka ·fachowa po 
nagle i pomknął w stronę sośniny. moc. 

Gorayski pobiegł w ślad za nim. Nie Zrozpaczony gospodaKz wysłał wresz-
chciał zrezygnować z tak cennej zdoby- cie konnego. Ten w połowie drogi znalazł 
czy, a przeczucie m6wiło mu, że odyniec stojące w szczerym polu auto Karwicza. 
padnie lada chwila. - Nie mogkm jechać dalej, bo mam 

Biegł szybko, coraz szybciej, tracą<: for- defekt motoru! - oświadczył fabrykant . 
malnie dech. I tak się stało,- że lekarz zamiast za cztery 

Nagle uczuł w piersiach ostry, gwałto- godziny, przybył do dworu dopiero w no 
wny b61. cy, a parę minut przedtem zmarł Krzy­

sztof Gorayski. - Serce!... A więc lekarz słusznie ostrze 
gał mnie, ażebym się zbytnio nie forso­
wał... - pomyślał, zwalając się ciężko na 
ziemię. 

Kiedy odnaleziono GoraY"Skiego, prze­
niesiono go do dworu. 

Lekarza nie było na miejscu. Należało 
posłać po niego do dość odległego miaste­
czka. 

Stan chorego b:vł tego rodzaju, Że wska 
zany był jak największy pośpiech. 

Gospodarze chcieli posłać po doktora 

- Atak serca! - zaopiniował leka-rz. 
- Przy szybszej pomocy może ~dolał-
bym go uratować„. 

Kiedy Karwicz dowiedział ~ię o śmier­
ci Krzysztofa, Helena ujrzała w oc2t1.ch 
męża blask takiej diabelskiej radości i sa 
tysfakcji, Że nagle przyszła jej do głowy 
myśl: że ten defekt samochodu był tylko 
podstępnym manewrem Henryka, żeby 
op6źnić sprowadzenie pomocy dla Krzys.z 
to fa 

<D.c.u~l 
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KIEROWNIK: - Wszystkie bele su­

rowca wciągnąć na blokach do składu! 
WACEK: - Już się · robi! 
HIPEK: - Zaraz zacznę! 

WICEK: - Przygotujcie sobie sznur 
do pl'acy, bo n(l pev,:no jest splą!~·n ''-· · 

HIPEK: -- Mam na to czas! Kto by 
tam się sznurem bawił!... 

WICEK: - No! Już ostatnia bela! 
WACEK: - Ciekawym bardzo, jak da­

leko jEst Hipek z robotą ... 
WICEK: - Pewno niezbyt daleko ... 

WACEK: - Jeszcze nie zaczął! 
W.ICEK: - A mówiłem, żeby rozpląta6 

sznur! Należyte przygotowanie zaoszczę­
dza postojów w pracy! 

Spis zakończony ! Młodzież się poprawiła 

Cor z mniej „dwój" 
-~ft'"'EJQMN~ 

Po co jest dzwonek? 
Dziecinne to pytanie: 
- Do czego służy dzwonek w tram 

waju? 

Walka o wyniki nauczania daje dobre rezultaty.- Z ja­
kich przedmiotów oceny są najlepsze, z jakich słabe? 

Odpowiedź jest prosta. Czynność 
rówmez. Dziesiątki razy dziennie 
konduktor pociąga za sznur od dzwon 
ka, by dać sygnał odjazdu dla motor. 
nicze!'.J"O. 

A jednak pytanie stawiam nie dzie 
ciom, by zbadać ich orientację. Sta-' 
wiaro je konduktorowi tramwaju li­
nii Nr. 11 (wóz r·:r. 203). Mam bo· 
wiem poważną wątpliwość, cr.y kon 
duktor, który pełnił służbę w „jede­
nastce" 3 bm. ' o godz. 21.30, potrafi 
trafnie na moje pytanie odpowie­
dzieć. 

Akcja spisowa została jlłŻ za.kończo­

na. Formularze, które wypełnialiś­
my, przesłane będą do Warszawy. 
Na zdjęciu: student-komisarz podczas 

pracy. 

Łódzkie szkoły ogólnokształcą 
ce mają pierwszy okres nauki już 
poza sobą. Można więc dokonać 
oceny tego etapu w walce o wy 
niki nauczania. Przyznać trzeba, 
że wypadł on o wiele korzystnie· 
niż ten sam okres w ubiegłym 
roku szkolnym. 

Zmalała przede wszystkim 
i to bardzo poważnie - ilość 
„niedostatecznych". Ich przecięt­
na ustaliła się na 25 procent i za 
wyjątkiem jednej szkoły (V gim­
nazjum żeńskie) nigdzie nie była 
przekroczona. W niektórych szko 
łach, jak np. w XX gimnazjum w . 

Choć nie ma ograniczeń 

trzeba oszczędzać prąd 
Każda niepotrzebnie palqca się lampa - to duża strata 

Dni stają się coraz krótsze 
i chłodniejsze. W związku z 
tym · wzrasta stale zużycie prądu 
elektrycznego przez mieszkań­
ców Łodzi . Zmuszeni jesteśmy 

dłużej palić lampy, częściej włą­
czać maszynki do gotowania itp. 

W tym roku nie ma ogranicze­
nia w zużyciu prądu. Pamiętamy 
jednak dlaczego stosowano ogra­
niczenia w latach ubiegłych. Każ 

dy niemal łodzianin przeżywał 
przykre przerwy w oświetleniu 
mieszkania i wie, ile było skut­
kiem tego strat i kosztów. Elek­
trownia nie mogła dać miastu do 
statecznie dużej ilości energii 
elektrycznej, by gospodarować 
nią dowolnie. 

Obecnie produkcja Elektrowni 
jest już dużo większa. Przerw w 
dopływie prądu hie ma. Niemniej 
w okresie realizacji Planu 6-let­
niego nie wolno nam zapominać 9 
obowiązku racjonalnego gospo­
darowania w każde.i dziedzinie 
"życia. Dotyczy to również ener­

Pewnego dnia Charlie Chaplin w;: gii elektrycznej . 
brał się na przejażdżkę swym autem. Nie zapominajmy więc w trak-
Ponieważ rozwinął niedozwoloną · d b h d · h bk . , . cie ro nyc , co z1ennyc czyn-
szy osc, zat~zy~ano go I sprowa- ności o tym że każda lampa pa-
dzono do kom1sar1atu. . · . ' . . 

Komisarz przyjrzał mu się uważ- ląca się mepotrzebme, to energia 
nie i rzekł: · elektryczna zmarnowana dla prze 

-;--- O .. i!e się nie myl~>, widzlałeml mysłu, to pewna ilość węgla, któ-
Juz gdzit;s; pańską twarz„. . rą możnaby zużytkować celowo. 

- l\Iozhwe - odµarł zazenowany Tera-4: już wysokie rachunki za 
i zarazem dumny Chaplin. . . . · . 

- No, widzi pan. Od raim wiedzin sw~at~o me będa_ nam P_rzypom1-
łem, że był 9an już karany... nac, ze przebraliśmy miarę. Po-

* • * czucie obowiązku i zrozumienie 
Przy budowie domu rC>botnicy zn<>- zagadnienia powinno kierować 

szą deski. Każdy bierze na ramię od naszym postępowaniem. (b) 
razu po d,~;e deski, tylko jeden z 
nich - po jednej. Podchodzi doń bry 
gadier i pyta: 

- Dlaczego nosicie po jednej dit· 
~e. gdy innym i dwie nie są za cięż­
kie? 

- Dlaczego? Bo tamci są lenie. 
Im się nie chce robić dwa razy tej 
samej drogi!. .. 

* * * Ponieważ Zo3ia ciągle rozmawia 
na lekcjach, nauczycielka wystos<>wa 
ła list d-0 rodziców: 

„Zosia jest bardzo gadatliwa, trud 
no z nią wytrzymać". 

Ojciec Zo>i odpi->ał na to: 
„Ciekaw jm;tem, co by nani p;Jwie 

dzi;>ła, gdyby pa-ni usłyszała jej mat 
kę" ... 

Lepie; TJóźnie;, niż wcale„. 

Podcie11ie !fiOłowe 
~odzianie odetchnęli z ulgQ 

Ze wszystko ma swój koniec, więc 
zakończyły się wreszcie roboty przy 
budowie osławionego podcienia przy 
?.:biequ Piotrkowskiej i Daszyńskiegc>. 

Wtnoraj wieczoFem wykonano o­
statnie prace ziemne i przechodnie 
moqli już skręcać w Piotrkowską lub 
Daszyńskiego bez konieczności scho 
dzenia na jezdnię. Dzisiaj zainstalu­
je się jeszcze lampy i wykończy 
weiśriP rlo PDT. {i) 

Rudzie Pabianickiej wynosiła na 
wet tylko 5 procent. 

Bardzo pocieszającym objawem 
jest niewielka ilość „dwój" z che­
mii, biologii, fizyki, a nawet mate 
matyki, które to iprzedmioty do­
tychczas dostarczały uczniom naj 
większych kłopotów. 

Nie zmieniły się na.tomiast wy 
niki, jeśli chodzi o język polski. 
W dalszym ciągu jest on uczniow 
ską „piętą achillesową". Podobnie 
z językami obcymi 

Najlepsze natomiast wyniki za 
notowano z przedmiotu zwanego 
„nauką o Polsce współczesnej" 
Łącząc te wyniki z ocenami z bio 
logli i chemii, można wnioskować, 
że ceraz bardziej · pogłębia się le 
ninowsko-marksistowski świato­
pogląd młodzieży, która podcho­
dzi do tych przedmiotów z całko 
witym zrozumieniem. 

Na tak znaczną poprawę wyni 
ków złożyło się wiele czynników. 
Wspomnieć tu należy przede wszy 
stkim o dodatkorwej, bezinteresow 
nej pracy nauczycieli na specjał~ 
nych lekcjach dla słabiej zaawan 
sowanych uczniów. Pod tym 

TABAKIERA WODZI REJ! 
Szanowna Redakcjo! 
D11ia 2 bm. na trasie PabiW1ice 

Łódź zas:;edł następujący in.cydent. 
W tr:;ecim tt1aganie tramwaju, od-

chodzącego z dworca w Pabianicach 
do Łodzi o gadzinie 6-ej konduktor 
nr 2626 otworzył w czasie biegu drzwi. 
Pasażerom było zimn.o i poprosili o 
zamknięcie, ale konduktor sta.n.qł U'e 
dr'::wiach i - jakby nabrał wody do 
ust, milczał zawzięcie. Jeden z p<tS<lie 
rów. poruszony takim :wchou:aniem 

względd!ll przodują nauczyciele 
XI gimnazjum przy ul. Spornej 
i XX gimnazjum w Rudz:e Fabia 
nickiej, którzy dają dziesiątki do 
datkowych godzin tygodniowo. 

Lekcji takich nie ma np. w I 
gimnazjum. A szkoda, bo wyniki 
nauczania, które w tej szkole 
kształtują się daleko poniżej prze 
ciętnej, wskazywałyby na konie­
czność jak najrychlejszego zorga 
niizowania tej formy pomocy d1a 
najsłabszyc!f uczniów. 

Nie można też pominąć wysił­
ków ZMP, którego najlepsi człon 
kowie prowadzą zespoły samo~ 
kształceniowe. Organizacja opie­
kuje się ponadto niezrzeszoną mło 
dzieżą iw ten sposób, że przepro­
wadza „konferencje" ze słabymi 
uczniami, pobudzając ich do wzmo 
żeni~ wysiłków. 

Jeśli to nie pomaga, przeprowa 
dza się publiczne, wobec całej kla 
sy, omawianie przyczyn niedo­
statecznych ocen poszczególnych 
uczniów. Zdrowa krytyka i samo 
krytyka daje pożądane rezultaty. 

Poważnym_ bodźcem dla ucz­
niów są także częste wizyty ro­
dziców, którzy przysłuchują się 
lekcjom. Nikt z nich nie chce 1prze 
cież się narazić na ewentualne 
„sankcje" w domu„. 

A było tak. Dosł$)wnie na każdym 
przystanku zos.tawało kilka osób, któ 
re nie z<lf}żyły wsiąść do tramwaju, bo 
konduktor zbyt szybko dawał sygnał' 
odjazdu. Nie było przy tym wcale 
tłcku. 

Na przystanku przy zbiegu ul. Pi otr 
kowskiej i Struga oczekiwała więk­
sza grupa Judzi na tr2mwaj, bo to prze 
deż centrum miasta. Kond\\ktor jak 
i poprzednio nie patrzył na wsiada­
iących, ale sygnał odjazdu dal i to 
energicznie. 

\V efekcie kilku mężczyzn uczepiło 
się stopni wagonu. bo nie zdążyli 
wsiąść, a jakaś starsza kobieta wi­
sząca na zewnątr7. wozu spadła i po­
tłukła się boleśnie. Pasażerowie obu 
rzeni pociągnęli za sznur dzwonka i 
za trzymali tramwaj. Zaczęto robić 
gorzkie wymówki konduktoro'wi.. On 
jednak nie zareagował na to zupeł­
nie. Był niewzruszony jak skała. 
N~ następnym przystanku znów dał 
sygnał za wcześnie. 

Komentarz już chyba zbyteczny. 
Al€ za .to mam prośbę do in11ych kon 
duktorow: zanim pociągniecie za 
sznurek, sprawdźcie czy już wszyscy 
wsiedli! (bas) 

Górnicy z CSR 
· Rozpocząwszy drugi okres, mło 
dzież nie zechce na pewno spo- zwiedzili wczorai ł..ódż 
cząć na laurach (lub na „dwó- Wczoraj bawiła przejazdem w Ło­
jach") i dalszą, jeszcze usilniejszą dzi 40-osobowa wycieczka górników 
pracą nad sobą będzie zqobywała z Czeclw.'lłowacji, którzy zwiedzali 
coraz lepsze wyniki! 

1 

nasze mrnsto, Goście zamieszkali w 
„Grand-Hotelu", zaś dziś rano udali 

(kł) się \I' dalszą drogę do Warszawy. 

Od 4 do 12 zł. sztuka 

70 tys.choinek dl~ lodzi 
~:;;d:::c:ta~:~'r1: :!~kn::ti~C{lw 0:~1~ Tradycyjne drzewka rozprowadzi handel uspołeczniony 
wet za to. k.on~uktor zatrzy~ł trnm1.ooj Zgodnie z naszą zapowiedzią 1 O 
11a Marys1me i oddał pasazera w ręce I ud · b di"d · 'd Ł d · 
MO, pou:odując tyrn samym spóźnienie g: ma r. na l Zl~ O O Zl 
pa.sażera do pracy. . pierwszy transport chomek. Drzew . . I ka pochodzą przeważnie z lasów o-

. Prosrm~ Crę, ~ed:°'kcjo 0 i?terwen- 1 kregu łódzkiego między inn mi z 
CJ'l· ]estesmy ludzmi pracy. Nre mamy K ·t Zł · Y 
ochoty dl.a kaprysu konduktora przezię . u ~a.. oczewa, ~o~dę?1c, Sęd'.1'ie 
biać się i tracić czas na chorobę i le- JOWIC itd. Sprowadzi się 1ednak tow 
czcnie. nież chqinki z nadleśnictw woje-

N os dla tabakiery _ czy wbakiera wództwa krakowskiego. olsztyńskie 
dl.a nosa? go oraz z powiatu częstochowskie-

Na.stępuje 25 podpisów go. ' 
W bieżącym roku województwo 

łódzkie otrzyma ponad 100 tys. drze 
wek, '!'1J tym około 70 tys. przypada 

* * * 
Nie wątpimy, że dyrekcja MZK po 

przeczytaniu tej skargi Czytelników wy 
ciągniP odpowiednie konsekwencje w 
otosnnku dn nieznajl1cą:o swoich obo­
wiązków konduktora. Niemmej kdnak 
nie możemy vochwalir postępku J>asa 
żcra, który „odsunął" kondul{tora ocl 
drT.wi. Jest to niewłaściwe i i:odzi>ce w 
ład publiczny. 

r 

na samą Łódź. 
Sprzedażą tradycyjnych drzewek 

zajmie się handel uspołeczniony 
MHD i PSS. Na terenie miasta bę 
dzie czynnych kilkanaście punktów 
sprzedaży detalicznej. 

Choinki sa w trzech wielkościach, 

mianowicie: do 1 metra tzw. popu 
larne. od od 1 do 2 m i od 2 do 3,5 
ru. Ceny będą utrzymane w gra 
nicach od 4 do 12 złotych za sztukę. 

Stoiska MHD i PSS zajmą się 
także sprzedażą dużych drzewek dla 
świetlic. (j) 

Nadeszły suwaki 
louaryłmiczne 
ze Zw~ Radzieckiego 

Zn parę już il ni ukażę •ię w sprzeda­
ży tak bardzo poszukiwane przez tech­
ników i stndin.i(łrą młodzież suw"ld lo-
µ;arytn1irzne. · 

Suwaki te doskonale W)'konane i w 
clnźd ilośri otrzymaliśmy ze Związku 
R•clzirrkil'go. Cl'na suwaku 25-centy­
metrowee:o wynosi 120 zł. (b) 
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TO NIE WINA GIMNAZJUM 

W związku ze skarqą naszych CZ1' 
telników w sprawie nieotrzymania do 
tąd świadectw za ubiegły rok szkol­
ny - dyrekcja Państw. Technicum, 
Gimnazjum i Llceum w Zgierzu wy­
iaśnia: 

,j,Pom:imo w:Yelokrotnych ponagleń 
na piśmie i osobistych interwencji, 
kierowanych -przez dyrekcję szkoły 
do C.Z. Przem. Chem. w Gliwicach i 
do CUSZ'u w Warszawie - świa· 
dectw nie nadesłano. 

Odpovńedzialne za to są czynniki 
nadrzędne. O kłopotach Dyrekcji w 
związku z powyższym - jest dobrze 
poinformowany Zarząd Szkolny ZMP, 
który może poświadczyć że dyrek­
cja za to nie ponosi żadnej winy. 
Część żądanych świadectw. które po 
winny były być nadane w czerwcu 
br. wpłvnęła do szkoły dopiero 30 li­
stopada br.: pozostała jeszcze nie 
nadeszła. 

* • • 
Czyżby na rozdanie uczniom świa-

dectw za ubiegły rok szkolny wyma 
!'.fany był okres paru Jewartałów? 

Oczekujemy odpowiedzi od CZPCh i 
CUSZ-u. 

O NOWE SKLEPY 
Wolne tempo w uruchomie1uu no­

·wy-ch sklepów przez MHD, o czvm w 
6Woim czasie pisaliśmy, nie mo~e na 
razie ulec zmianie, gdyż - jak infor­
muje PRN, przydzielenie sklepów dla 
MHD przy ul. Legionów Nr 42 dotych 
czas nie nastąpiło, bowiem przyległe 
pomieslA:zenia 1J11jmują nadal h. właści 
ciele sklepów. 

Wydział Gospodarki Mieszkaniowej 
nie dysponuje obccn.ie mieszkaniami za 
stępczymi, zaś MHD nie zgadza się na 
uruchomienie sklepów bez pomieszczeń 
pomocniczy-eh. Sprawa więc mmi jesz­
cze ulec zwłoce. 

Naromiast w sprawie zajęcia lokalu 
przy ul. Legionów Nr 1 - przedstawi 
ciel MHD podjął już upoważnienie do 
zajęcia tego pomieszczenia jeszcze w 
czenvcu W.. 

W TRYBIE NADZWYCZAJNYM. 

Odpowiadając na pytanie: „Kto za 
C7Jnie pierwszy?" - Prezydium Ra­
dy Narodowej zawiadamia, Ż{l MPB 
rozpoczęło naprawę kominów na ul. 
Gdańskiej 42 dnia 16 bm. Po skończe 
r.iu tych robót przysta.pi do pok-rycia 
dachów. • 

PRN za~nacza, że zarówno kominy 
jak dachy w tym domu •aprawia się 
w trybie nadz1vyczaj.nym, '"chodząc 
w ciężkie położenie mieszkańców 

„EXPRESS TWSTROW ANY"' 

luz w przyszłym roku 

STR. ł 

ubiegłych mi&­
sięcy wskazu. , że inaczej trud­
no będzie osiągnąć pozytywne 
rezultaty. (1) 

Uwaga 
płatnicy podatków 

na kąpiel do Rudy 

Prezydium Rady Narodowej m. Ło. 
dzi -podaje do wiadomości, iż w związ 
ku z zaginięciem kwitariusza 12 Od­
działu Wydziału Finansowego, zawiP. 
rającego niezużyte blankiety pokwi 
towań od Nr. 441264-'441300 wszyst 
kie osoby, które są w posiadaniu wy 
mienionych numerów pokwitowań. 
oraz osoby, które by były w posia­
daniu nieformalnych pokwitowań, a 
przede wszystkim bez okrągłej pie· 
częci dawnego Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, winny rriA:?zwłocznie zgłosić 
się z wymienionymi pokwitowaniami 
w qabnecie kierownika 12 Oddziału 
v\Tydz. Finansoweqo Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi. Al. Kościusz 
ki Nr 1, I piętro, pokój 125. 

Roboty odbywajQ się w szybkim tempie 
O kąpieli w Rudzie Pabiani- I W każdym bądź razie w 1951 

ckiej można było w tym roku \ roku ~ędziem~ mogli się tu _ką~a~ 
tylko marzyć. Budowa olbrzy- dowoh. Takie są przynaJmmeJ 
miego ośrodka sportów wodnycl;o intencje władz miejskich. (ks) 
wymaga bowiem takiego nakładu -------------------------------------------­
pracy, iż oddanie go do użytku 
trzeba było przesunąć na , później 
szy termin. 

Mimo poważnych jednak trud­
nosc1, roboty prowadzi się w 
szybkim tempie. Do tej pory wy­
konano już zasadnicze prace przy 
zbiorniku wodnym i osadniku, 
umocniono górny bieg Neru aż 
do osadnika, a także wybudowa­
no zaporę, która będzie piętrzyła 
wodę w basenie do właściwego 
poziomu. 

W przyszłym roku, zależnie od 
kredytów, urządzi się szatnie, 
kioski, bary, kawiarnię itd. 

Zapisy na kurs 
dla pielęgniarek 

dziecięcych 
Prezydium Rady Narodowe.i m. Ło­

dzi podaje do wiadomości, że będzie 
otwarty kurs młodszych p!.ielęgn:ia­
rek dziecięcych. Od kandydatek wy 
maga się wykształceil.!ia w zakresie 
7 klas szkoły podstawowej, dobrego 
stanu zdrowia oraz opinii organizacji 
społecznych. Wiek kandydatek: od 
17 do 40 lat. 

Podania należy składać do dnia 10 
grudnia br. w Centralnej Poradni 
Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka dla m. Łodzi, ul. Moniuszki 
5, pokój 5, w godzinach od 9 do 14. 

Nauka całkowicie bezpłatna. trwać 
będzie 6 miesięcy. Słuchaczki mają 
zapewnione całkowite wyżywienie w 
internacie; a po ukończeniu otrzymają 
zatrudnienie w instytucjach dZliecię­

cvch służbv zdrowia. 

W odpowiedzi no apel ZPB im. Szymańskiego 

Podejmujemy walke 
o tytuł przodujqcego zakładu w wyda~ności 
Załoga „Kościuszkowców" staje do współzawodnictwa 
Wieść o wezwaniu rzuconym zakła I planowa organizacja pracy. Plano- I wej i innych widać było, iż załoga 

dom przemysłu bawełnianego przez wa zaś organizacja pracy - to syste orientuje się gdzie tkwią ukryte re· 
załogę ZPB im. Szymańskiego roze- matyczna. dokładna i codzienna kon- zerwy, które pozwolą zakładom na 
szła się po fabryce jeszcze przed roz- trola pracy nie tylko całego oddzia- współzawodnictwo w podniesieniu 
poczęciem ranne.i zmiany. łu. ale pracy każdego robotnika z wydajności. 

W Ół d . dni . osobna. M . · „ - sp zawo mctwo o po esie- - us1my przemesc na nasz apa-
nie przeciętnej wydajności do . peł- Z dalszeqo toku dyskusji okazało rat majsterski przekonanie, iż nasze 
nych 100 proc .... - czytali tkacze się, że aktyw robotniczy ZPB im. szjachetne współzawodnictwo z „sie­
Kościuszkowskich Zakładów w Łodzi I Dywizji dobrze rozumie znaczenie demnastką" zależy w poważnym sto· 
- .•. No, no piękne i szlachetne po- właściwej organizacji pracy w fa- pniu od ich pracy - powiedziała ra 
stanowienie. Czyżby i nas nie było bryce. Z wypowiedzi -poszczególnych dna Oddziału 1-szeqo ob. Michala-
stać na podobny czyn? dyskutantów ob. ob.: Landowskiego, kowa. 

Studziannego, Cwilicha, Michalaka-I tak sie stało, że zanim ranna zmia 
na zakończyła pracę na ręce kiero­
wnictwa fabryki zaczęły napływać 
masowe zqłoszenia. 

- Podejmujemy wezwanie „siedem 
nastki"I 

O godzinie 15.30 w sali świetlico­
wej zebrał się aktyw ZPB im. I Dy­
wir;,ji, aby punkt po punkcie prze­
analizować dotychczasowe osiągnię­
cia na odcinku walki o podniesienie 
wydajności o obniżenie procentu nie 
wyrabiających baz. Wystąpienie 
,,siedemnastki." zmobilieowało całą 
załogę Kościuszkowców do rzeczowej 
krytyki i samokrytyki swej pracy, 
do bojoweqo przeglądu sił. 

- Podniesienie wydajności. . • -
powiedział dyrektor produkcyjny -
ob. Mokwiński - to wzrost wykona­
n!a baz, to podniesienie kwalifikacji 
zawodowych robotników, właściwe 
orzvaotowaniP mil1>zvn i surowca, to 

listonosze wieiscy 
kolportuic:x prasę 
robotniczo-chlops ką 

W kolportażu prasy rohotnicz1J-cb'top 
skiej na czołowe miejsce w woj. łódz­
kim W)'tiunąl się ostatnio obwód piotr­
kowski Poczt i Telekomunikacji. We 
współzawodnictwie tym biorą udział 
wszystkie urzędy i agencje porzlowr 
oraz wi;zyscy listonosze wiejscy powiatu 
piotrkowskiego. 

Szczególnie wyróżnia się Urząd Pocz 
towy w W olhoi;:zu oraz agencje w Gra­
bicy i Klukach. Wśród listonoszy wiej­
skich przodują: K. Cichosz, J. Linek i 
J. Dąbrowski z Wnlhorza. Każdy , 11irh 
w rb. pozyskał dla prasy rnhlltniczo 
chłopskiej 2.000 1>renumcratorów. 

Na podstawie konkretnych przy­
kładów zebrani arqumentuią. iż tam 
qdzie kierownktwo oddziału pracuje 
dobrze. qdzie stosowana jest codzien 
na kontrola produkcji. qdzi e salowi 
oraz majstrowie opiekują się tka­
czami i warsztatami, gdzie nie tylko 
konserwują mas7.yny ale doszkala ją 
i wychowują załoqę - tam wydai­
ność' jest „,;ększa , a procent niewy· 
rabia jącvch baz niższy. 

Czyż nie wymownvm jest oświad­
czenie salnweqo Odd:>:iału 1-szcqo 'łb. 
Kowqlskieqo, iż odpowiedzialność za 
obniżenie stylu nracy teqo ndrfziilłu 
spada orzede wszvstkim na maj~trów, 
którzy w listopadzie zaniedbali się w 
pracy? 

- Podejmujemy wezwanie „siedem 
nastki"J Dołożymy wszystkich sił, 
ebv współzawodflictw·~ to w'rqrać • -
l.vm mn"nvm akn,rlnm zaknńcznno 
•·111·rr''~ riktvwu 7-PB :ni. l-szei Dy-
wizji! lwl 

• 
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ll·ajlepsi spertowcy 
Związku Radz eckiego 

Natasza Saniua jest czołowt wioślar­
~ą Związku Radzieckiego. Już od czte 
sre,ch lat o_?nosi bezapelacyjne zwyrię­
stwa w mistrzowskich zawodach. Do 
~ rezultatów doszła wytrwał, praą 
nad eobą. 

,~Ojcowski'' rygor Sztama ••• 

~\ Przed spotkaniem z CSR 
~ Kolki „Kolki". Co będzie z Chychłą? Gdy Kasperczak 

'A wcale· me zano~iło ~ię kiedyś, że 
Natasza z01itanie wioślarką. Jej pierw-
8P.f ,.namiętno,foią" 11port0""·, było pły­
\Vactwo. I tutaj mogła się pochwalić 
~ami, należąc do czołówki pływa 
ckiej ZSRR. 

~:J'Y· z Woźniakiem. „On mnie trzyma ... " Franuś Szymura i 
„tańczy" 
fotograf, 

Nie !J!J(lgła się 
"jednak oprzeć u­
czuciu. że ."11\' "in­
nej gałęzi !por­
tu odnosiła by 
jeszcze lepsze wy 
niki. Od my~li 
do czynu i... po 
święciła si~ ~;o 
ślarstwlL 

Jej pierwszym 

Boberzy, 7.8'1'Upowani na obc»ie 
treningowym w Łodzi, zadomowili 
się już na dobre w sali Związkow­
ca. WC7.ll>raj też rozpoczęty się 

właściwe zajęcia. Poszły w ruch 
ska.kanki, przyrządy, rękawice. 

Ale nie wszyscy jeszcze wyzna­

czeni pięściarze za.meldowali się u 
Sztama. Nie przyjechał Antkie­
wicz, BrreQński, brak Grzywocza. 
Kruży, Strenka, Kukiera„. 

* * • 

Jedyną odpowiedzią jest wzrusze­
nie ramionami. 

* * 
Szparing. W ringu „tańczy" Kas­

perczak z Woźniakiem. Ostatni po­

wa.żnle dobiera się do skóry mis­
b:7.a Europy. Słyszy się wokoło zda 
nia, źe od tej klasy zawodnika jak 
Kasperczak można więcej wyma­
gać nad t-0, co obecnie pokazuje. 

Wprawdzie jest t-0 tylko trening, 
ale kt-0 da gwarancję, źe w niedzie­
lę będzie lepiej? 

* * * Dla odmiany para Kra,wczyk 
Sadowski. Ostatni w pewnej chwili 
przerYWa walkę i zwraca się do 
Sztama ze „skargą": 

- On mnie trzyma. .• 
Musiało to popularnego trenera 

Zdobywcy tytułów 
na rok 1950 

LESli\'SKI 

zdenerwować, skóro się po nim w 
ten sposłb „przejechał": 

- On nie trzyma, on clę bije! 
A ty mi sam walki nie przeryWaj, 
bo w ringu t-0 samo robisz! Co to, 
obrażoną królewnę będziesz tu od• 
stawiał?„. 

* * * 
Koło ringu kręci się jakiś fot-O· 

grat. Upolo.wał moment, kiedy SZJ> 
mura skońezył swą walkę i prosi go 
o pozowanie do zdjęcia. Franuś, 

ustawiony przez Sztama, przybiera 
pozycję. 

Fot-Ografowi widocznie nłe bar· 
dzo musiała się podobać, t-Oteż po· 
prosił, aby Szymura słę do zdjęcia 
uśmiechnął. A na to Franuś: 

nauczycielem był 
ktwyn, Paweł. Dał jej podstawy wlo-
11.arstlva.. Reszty dokonała niezłomna 
wola pięcia się na coraz wyżue ezcze­
h1e techniki i w rezultacie w r. 1946 
radziecki sport przeżył „bombę" na 
wielk11 skalę: niepokonana d"otąd mi­
ltrzym w jedynkach - Szczukina 
pr.zegrała ! Przyczyniła się do tego wła 
we Sanina. 

Odtąd nie pozwoliła już wydrzeć !O 

hie zwydęstwa i tytułu mistrzowskie­
go, który w tym roku zdobyła po raz 
pi~ z rzędu. 

Sztam od razu za,prowadził „oj- . 
eowski" rygor. Liczna „rodzin.ka" 
jest mu posłuszna pod każdym · 
względem. Widać t-0 chociażby mię­
dzy godz;ina.mi 14 a 16, kiedy . wła­
ściwie nic nie widać. Bo wszyscy 
o ·tej porze muszą bezwzględnie od-
poezywai. 
się mówi. 
obowi;,,zuje 

„Ani mru-mru", jak t-0 
Cism przed zajędami 

każdego. 

stoczył dramatyczną walkę na ostatnich 
mistrzostwach gimnastycznych Polski w 
Warszawie. Jego najgroźniejszym prze­
ciwnikiem był Paweł Gaca. Z wr.lki te.i 
Lesiński wyszedł jednak zwycięsko, zdo 
bywając tym samym tytuł mistrza Pol 
ski na rok 1950 w wieloboju gimnasty­
cznym. 

. - Pa.nie, ułóż pan rękawice ł 

wejdź tu do mnie. Zobaczymy, czy 

_ się pan wtedy będzie uśmiechał.„ 
Oczywiicie, fotograf nie przyj~ 

Sanina me spoczywa na laurach. Usil 
nie trenuje w pogoni za coraz lep­
i;zym wynikiem. Robotnicy moskiewscy, 
udając się o zmierzchu do swych fa­
bryk, widzą codziennie kajak, i ~nmot­
rue nim płynącą po rzeee Moskwie ko 
hietę. Uśmiechają się wtedy i mówią 
uo 6iebie: 

- Oho, Natasza odbywa już swój co 
dzienny sparer„. 

TEATR.Jl -Nowy - „Brygad& szlifierza Kar· 
hana." - godz. J 9.15. 

Im. Stefana Jaracza - nieczynny. 
Powszeehny - „PRZYJACIELE", 

- próba generalna godz. 19.15. 

* * * 
- Ile to się człowiek na.mQI'duje 

przed ta.kipi jednym „głupim" me­
czem, aż mnie kolki klują - mówi 
pół · do siebie, pół do kolegów 
„Kolka". 

Oczywiście, nikt tego nie bierze 
na serio. On sam także. Na gwiz­

dek Sztama pierwszy się prostuje 
I prowadzi zawodników w biegu 
I marszu naokoło sali. Mimo wszyst 
ko zis,biera się do' solidnej pra-0y. 

. . • * 
'frener Kasznia pnybył na salę 

poważnie zaaferowany. Minę ma 
nietęn. Co się stało? 

- Był~ z Chyohlą w szpitalu. 
Chłopakowi ręka ,,DMll'ala".„ 

- W takim razie nie ~e chy­
ba nlcr;ył w niedzielę? „. 

Zamiast felietonu 

Dziwne praktyk) 
Jesienny wiatr gwi:die i 1ęczy 

w gałę:riach drzew, :u:i:ucając res:r:t 
ki poiółklych liści. Na zielonym 
pro~tokqcie boiska c:emi się jede 
naście postaci. W okół ciemnieje 
.~zpaler poddenerwou:anych widzów. 

Na zdjęciu zwycięzca w czasie wyko 
nywania efektownych • ćwiczeń na drąż­
kach. 

U naszych sąsiadów. „ 

REINDLOWA 
znana jest publiczności łódzkiej 
krotnych występów w hali na 
wie. „Mała Stefa" zdołała w 

z kilka 
Widze­

Warsza-
wie pokonać wszystkie swoje rywalki i 
zclobyć raz jeszcze za&zczytuy tytuł mi 
.trzyni Poloki na rok 1950. 

Reindlowa, mimo groźnej konkuren 
cji ze strony młodego narybku i kadr) 
reprezentacyjnej, dowiodła na ostat­
mch mistrzostwach gimnastycznrch, że 

jest klasą dla siebie i w najbliż~zych 

igrzyskach olimpijskich będzie obok 
Heleny Rakoczy miała dużo do powie 

dzenia. 

Wierzymy, że jej występ wtedy będzie 
pomyślniejszy niż na mistrzo>twach 
świata w Bazylei, kiedy to pech odsunął 

od niej tytuł wicemistrzow•ki. 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -
g·odz. 19.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Mijają minuty, mija wres::cie go 
dzjna rozpoczęcia meczu a przeci­
wniika jak nie ma, tak nie ma. Pił 
karze urządzają wyścigi na rozgrze 
wkę, widzowie rozcierają :sittiałe z 
zimn.a nosy i zabijają zmarznięte 
dłonie. ' 

Po odczekaniu przepisou;ych 15 
m.i11ut sędzia odgwizduje walkower. 
Kaidy pr::,.·pu~zczalby, że na ll)m 

mecz .~ię zakończył. Niestety, tak 
nie było. Zza zakrętu wypad.11. rozpę 
dzony autobu.< z jedenastką spóź­

CCA zdobyła Puchar Rumunii 
Arlekin - '° „SAMBO I LEW" -

godz. 17. 
Lista najlepszych tenisistów Czechosłowacji 

l&INA 

Puchar Rumunii w pi.lee nożnej zdo I sky, Smolinsky, wśród kobiet - Mi­
była drużyna wojskowa CCA bijąc w fi skova, Holeckova, i Pitnerova. 
nałowym spotkaniu zwycięzcę tegorocz Z jumorów najlepszym był Siroky, 

ADRIA - Timur i jego drużyna. -
nialskich go.ki. nym rozgrywek mistrzowskich -- dru- Kreh i Schoenborn. 

15.30, 17.30, 19.30 Przyjechali i... Z11.C::ęli targ. 
BAJKA - Strój galowy - 18, 20. Gospooar:e, u1proponou1Q./i ro::e-
BAŁTYK - Upade~: Berlina II seria, granie meczu towar;yskiego. który 

16.30, 18.30, 20.30, zwróciłby prz~'11ajmniej h·oszty. Go 
GDYNIA Program aktualno3ci ście .iedn11k byli uparci. Nie żaden 

nr 46 - 15, 16, 17, 18, 19, 20 21. tott"lll1'::vski, t~'lko m.iistrzowski -
HEL - Kino nieczynne powieizieli spogląd<1jąc po11urn. 
MUZA - Radziecka Estonia 18, ~O. Nie pom:oglo prawo gości11ności. 
POLONIA - Jasna droga - ·17, 19, Po 'odgwizdaniu walkotveru, klam-

21. ka przecież Zfl.padl-a. Mili: przyby-
FRZEDWIOśNIE - Upadek Berlina I sze wl.adotooli się wtedy rw $a1"0-

II se1'ia - 15.30, 17.30, 19.30. chód i żegm1jqc zebranych glośny-
REKORD - Dom na pustkowiu - mi okrz~·kam.i - odjechali. D::iw 

18, 20 ne doprawdy mieli wtedy miny 
ROBOTNIK - Aleksander News.ki sportou:cy po::ostali na boisku. Dzi 

- 17.30, 20 wili się t11kże „kibice", dziwicie 
ROMA - Bitwa stalingradżka - si-;. :;apewn.e i Wy, c~yteluic~'· 

I seria, godz. 18, 20 Tn _iednah nie }e$t felieton. któ-
STYLOWY - Saławat wódz Baszki· ry ma Wąs rnzm.ieszyć. To jesl pro 

żynę El11mura Rosie 3 :1. Spotkanie mia 
ło przebieg wyrównany i przyniosło roz 
strzygnięcie dopiero w dogrywce. W 
normalnym czasie gry wynik meczu 
brzmiał 1:1 (0:0). 

* * * 
Ostatnio opublikowano w Czechosło­

wacji listę najlepszych czeskich ten_isi 
stów w tegorocznym sezonie sportowym. 

Na liście czołowe miejsca zajmują: I wśród mężczyzn - _Krejcik, Zabrod-

B-kla~a 
idzie w bó.i 

rów - 18, 20. u>da. Gospooarzem w r.ym ::darze-
śWIT - Bitwa stalingradzka Il · niu - był Włóknfrm; pabianicki. Gość 8 grudnia br. w szeregu miast wo-

seria - 18, 20. mi _ Sral z Radom.ska. Sędzio- jewództwa łódzkiego odbędą się zawo 
TATRY - Timur i jego druzyna - wal i odg:wizdał walkower prze· dy pięściarskie o mistrzostwo Klasy B. 

16.30, 18.30, 20.30 wocfoicznc'.' WSS ob. Grabou:~ki. . 5 k db d · · d 
WISŁA _ Jasna droga _ 16.30, ~ pot ania o ę ą się pom1ę zy na-

0 30 A ter11;:; pyumiri: st9p11jący111.i drużynami: Spójnią (Kut-
18·30• 2 · ' 1) J k k I' I . k" . . S K K ...,.k 

WŁóKNIARZ - Droga do sławy - a ·q rr h'll ll<'JQ ·•<!l'U/P mi ra no) i talą ( . utno) w utnie, >no -
16.30, 18.30, 20.30. dom,•zc~01is1«t Stal? 2) Kto pokryje niarzem (Tom.) i Stalą (Lódź) w Toma 

Zrewanżowah s1e 
hokeiści Górnika 

W rewanżowym meczu hokejowym. 
rozegranym w poniedziałek na Torkacie 
reprezenlacja ZS Górmk pokonała re­
prezentację Ostrawy 2 :O (1 :O, l :O, O :0). 

Polacy zademonstrowali bardzo dobrą 
i na dość wysokim poziomie po~tawio 
ną grę zespołową. Bramki zdoliyli Le 
wacki i Skarżyński. 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKó~ZANEGO 

przygoto~ała śzereg ciekawych 
artykułów, m:dających się na upo· 

'.,ki świąteczne N o·•:oro~vrn: 

portfele 

portmonetki 

torebld damskie 

drobna galanteria 

ciepłe obuwie domowe itp. 

tego zaprcszenia... (kł) 

O Puchar Polski 
walczyły Pabianice 
z łódzkim Kolejarzem 

W Pabianicach odbył gię ostatnio 
mecz piłkarski o Puchar Polsk"1 mi~dzy 
m1e,1,co" ym Włókniarzem a Koleja­
rzem (t.ó<lź). Zwyeiężył zdecydowanie 
""lókniarz 3 :1 (1 :1) i zakwalifikował 
się do finałowego meczu z Unią (Piotr 
ków). 

Mecz h~ hardzo ciekawy. Wystąpił 
w nim po kilkumiesięcznej przPrWie, 
spowodowanej kontuzją Wagner, który 
wypacU bardzo dobrze. 

Braki dla Włókniarza zdobyli: Zuber, 
Krzemiński i Zawada (z rzutu karne­
go), dla Kolejarza natomiast Kmin. 
S~ziował dobrze ob. Racięcki. 

Kwitujemy 
dziękuiemy 
przekazujemy 

Pł1·wacy Związkowca, którz} brali 
udział w mistrzostwach związkownh 
we Wrocławiu, nadesłali nam pozdro­
wienia, z prośbą o przekazani„ 1cl1 spor 
łowcom f,odzi. Kwitujemy odb1iir, dzię 
kujemy i natrchmia~t je przeknzujemy. 

Wicemistrz Polski 
ookonał drużv nę 
Górnika (Zabrze) 

W poniedziałek na stadionie zabr· 
skim ·rozegrany li.ostał, w ranrnch 
uroczystości z okazji święta górnika, 
mecz piłkarski Unia Ruch - Gór­
nik Zabne. Drużyna wicemistrza kla 
sy państwowej wygrała 4:2 (2:0), 
zdobywając bramki ze strzałów Cie­
ślika - 2, Przecherki i Suszczyka -
po 1-ej. Spotkanie oglądało około 

10.000 'viooów, wśród których więk· 
szość stanowili górnicy. 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistkę, wartownika i gońca za 
trudni natychmiast RSW. ,.Prasa", 
Piotrkowska 68. Zgłaszać się Referat 
Personalny. 802 

OGł..OSZENIA DROBNE 
POTRZEBNA porno Dr BILI~SKI -
cni,ca . domowa. choroby serca -
Prochmka 34-7, .1 · · 
godz. 5-9. 10171 wznowi przyJęc1a, 

· 11 - 14, Legio-
WYCHOWAWCZY nów 3. 734 
NI dwoje dzieci po 
trzebna. Piotrkow- PRZYBŁĄKAŁ się 
ska 106-5 o.d 16-ej. piesek, pudelek bia 

WOLNOść _ Wesoły jarmark _ koszty Wł6kniarzowi? 3) Czv Zrze szawie, Związkowcem (Sieradz) i 
15, 17 .30, 20. 3zenie Stali wie już o tym ::ajściu GWKS (Lódź) w Sieradzu ora~ Stalą 

ZACHJ;:TA _ Upadek Berlina - I i jak na to :areaguje?„. (j) (Piotrków) i Związkowcem (Radomsko) 

Sprzedaż tych artykułów odbywa 
się we wszystlrich sklepach Jeta­
licznych Centrali Handlowej Prze· 
mysłu skórzanego. 801 

10173 ły. Piotrkowska 97, 
--------1m. 9. Matusiak. 
ZGUBIONO ksią- 10175 
żeczkę Ubezpiecza11-------­
ni Społecznej i le- NOWOFUNLAND­
git. służbową ZPB CZYK, 5 miesięcy, 

I im. Dzierżyńskiego. do sprzedania. Ki­
Gołębiowska Len- lińskiego 74, m. 8. 
kadia. 10174 10176 -~I~se:r~·i~a_::_:1~8~,...'.2~0~.-------..'..:=======;:::=======~w:_P:iotrkowie. 
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